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Publiczne zapytanie do ks- Preb. Borny j
w Pucku.

Nasz ks. Proboszcz do niedawna stronił od nas, j 
nie brał udziału w naszem życiu narodowem i kul- j 
turalnem. Przeciwnie był om stronnikiem wrogiego j 
nam Polakom obozu centrowego. Braliśmy to ks, Pro- j 
boszczowi za złe, boć on przecież rodowity Polak, 
nasza krew.

To też wielka radość zapanowała w nasze] puc­
kiej parafji, gdy u nas powstała polska Rada ludo­
wa a nasz ks. Prób. Borna został jej członkiem.

Cieszyliśmy się bardzo, że teraz nasz ks. Pro­
boszcz stanął u mas na czele, że będzie nam świa­
tłym przewodnikiem i kierownikiem w naszych za­
biegach, zmierzających do podniesienia oświaty i u- 
gruntowamia świadomości naszej polskiej,

Jedinak nagle coś zaszło, co nas tu w Pucku na­
pełniło najwyższą trwogą, niezmiernie nas zaniepo­
koiło.

Oto sekretarz centrowego towarzystwa wybor­
czego Busch rozsyła Polakom następującą odezwę 
centrową w niemieckim języku, która w tłomacze- 
niu brzmi:

dn. 12. 1, 19.
Zachodnio Pruskie stronnictwo centrowe.

Wielce łaskawy Panie!
W ciężkim czasie udajemy się do Pana z wiel­

ką prośbą. Czyby Pan zechciał w ostatniej godzinie 
jako mąż zaufania w myśl naszą pracować? Musiał­
by Pan możliwie odwrotnie telefonem 18 zażądać 
potrzebną ilość kartek, albo też po nie przysłać. (Dla 
pewności proszę 2—4 razy tyle zażądać, ile potrze­
ba), Może Pan będzie łaskaw, rozdzielać sam kart­
ki pomiędzy wyborców. Okropnie zagrożone istnie­
nie szkoły katolickiej i udręczenie Kościoła powin­
no wystarczyć na wytłomaczenie naszego stanowi­
ska. Na pewno uda się Panu znaleźć ludzi twarde­
go i nieustraszonego przekonania, którzy przynaj­
mniej poi dwóch przed lokalem wyborczym jeszcze 
raz kartki rozdzielać będą. Jeżeliby w Pańskiej al­
bo sąsiedniej wsi' odbyć się miało jeszcze pouczające 
zebranie, na któreby Pan potrzebował zamiejscowe­
go mówcy, toby ten mógł pc zawezwaniu, telefonicz­
nym jeszcze na czas przybyć. Proboszcz Weidig, 
który ma telefon i Proboszcz Reich, Żarnowiec u- 
ozaelą również wiadomości.

Z polskiej strony polecono wstrzymanie się od 
wyborów, jednak z doświadczenia wiemy, że wiel­
ka część udział weźmie w wyborach. Jest przeto bar­
dzo ważne, uzyskać od nich możliwie dużo głosów

\ d. 12. 1. 19. wrogiego, który nam na każdym kroku szkodzić się
Westpr. Zentrumspartei. stara, nas w kościele upośledza, nasz język polski
Kreisverein Putzig. z n*e£° wyrzuca? , , p . - <6 Czy to jest mozliwem, aby ks. Proboszcz jako

Sehr geehrter Herr! członek polskiej rady powiatowej należał do nie-
in schwerster Zeit wenden wir uns an Sie mit mieckiego stronnictwa, którego członek, osławiony 

einer grossen. Bitte. Würden Sie nicht noch in letz- j ks. Wedig z Redy wzywa razem z blatem centro­
ter Stunde als Vertrauensmann in unserem Sinne wym o coraz to nowe „Grenzschutze“ , które bez- 
wirken? — Sie hätten mögl. umgehend—  Telefon 18 prawnie aresztują naszych księży jak X. Posła Wit- 
—. die nötige Anzahl Stimmzettel zu verlangen, oder 1 kowskiego i X. Lesińskiego?
abholen zu lassen. (Bitte zur Sicherheit etwa die : Wierzyć w to nie możemy i jesteśmy przekot-
2 bis 4 fache Meng© der wirki, georauchten anzu- nani, że centrowy sekretarz Busch w odezwie powie- 
geben.) Viell. haben Sie die  ̂Güte die Verteilung j ¿ z[slI nieprawdę, że on nadużył imienia ks. Probosz
an die in Frage kommenden Wähler selbst vorzu­
nehmen, Das äusserst bedrohte Fortbestehen der 
christl. Schule und die Bedrängnis der Kirche 
dürften nötigenfalls als begründende Erklärung un­
seres Standpunktes ausreichen. Es wird Ihnen si­
cher auch gelingen einige überzeugungstreue und 
furchtlose Männer zu finden, die abwechselnd min­
destens zu zweien vor dem Wahllokale die Zettel 
(nochmals) verteilen. Sollte in Ihrem oder im Nach­
bardorfe noch eine aufklärende Versammlung statt
fine:en, zu her Sie einen auswärtigen Redner

dia nas, które w przeciwnym razie naszym przeciwni­
kom by przypadły. Na pewno jest łask. Pan prze­
konany o konieczności wytrwałej pracy w służbie 
sprawiedliwej i świętej sprawy naszej i chętnie sta­
wi jej do rozporządzenia swe siły. Przeciwnicy kie­
runku chrześcijańskiego pracują z największym za­
pałem i używają SU wszelkich i wielkich słoików 
pieniężnych. Dlatego jest świętym naszym obowiąz­
kiem czynić naszemi •słabemii siłami co możliwe. —• 
Niech Bóg błogosławi naszej pracy.

Z poważaniem i pozdrowieniem partyjnem wielce 
oddany

ii, Buscti, sekretarz,
równocześnie z polecenia 1 i H przew-okiniCZąCego 
k*. Prób, Bomy i wikarego Sięga W miejscu.

Dobrowolne składki na pokrycie wydatków są 
naturalnie też pożądane. Przesłać je należy do pod­
pisanego, albo wprost co kasjera stolarza Reichen- 
berga w miejscu. W razie potrzeby stoją pieniądze 
i z naszej strony do rozporządzenia.

fak brzmi tłomaczenie polskie listu,
 ̂Aby się nikt z centrowców wykręcać nie mógł, 

podajemy zaraz poniżej ten sam list w oryginalnem 
brsa«łeoi« niemiecki e n ;

wünschen, so könnte dieser bei umgehend, telef, 
Meldung noch eintreffen. Pfarrer 'Wedig, —  Telef. 
Anschi., und Pfarrer Reich, Zarnowitz erteilen gleich­
falls gewünschte Auskunft.

Es ist von polnischer Seite zwar - Wahlenthal­
tung geboten; dennoch wird sich nach der Erfahrung 
ein grosser Teil derselben an der Wahl beteiligen. 
Es ist deshalb von grösster Wichtigkeit, möglichst 
viele Stimmen dlavon für uns zu gewinnen, die sonst 
'direkt oder indirekt unseren Gegnern zufilelen. —- 
Sicher werden Sie, sehr geehrter, Herr, von 
der Notwendigkeit einer dringenden Tätigkeit im 
Dienste unserer gerechten und heiligen Sache über­
zeugt sein und derselben'gern Ihre Kräfte zur Ver­
fügung stellen. — Die Gegner der christlichen Welt­
anschauung arbeiten mit grösstem Eifer unter Be­
nutzung grosser Macht- und Geldmittel. Es ist da­
her unsere heiligste Pflicht auch mit unsern schwa­
chen Kräften das Möglichste zu leisten, — Gott se­
gne unsere Arbeit!

Mit achtungsvollem Parteigruss Ihr sehr erge­
bener

H. Busch, Schriftführer,
zugleich im Aufträge des 1. uind 2. Vorsitzenden 
Pfarrers Borna und Vikar Sieg, hier,

Freiw, Beiträge zur Deckung der Unkosten sind 
natürl. auch erwünscht,

— Einsendung an den Unterzeichneten, oder dir, 
an den Kassenführer Tischlermeister Rechenberg, 
hier, erbeten. Nötigenfalls stehen auch von hier 
aus Geldmittel zur Verfügung,

Pytamy się ks, Prob. Borny, pói ta centrową c- 
dezwa nta znaczyć?

: Wszakże wiadomo ks. Proboszczowi, o c-zem o- 
ctezwa sama wspomina, iż nasza naczelna wła­
dza. wyborcza nakazała nam Polakom .wstrzymać się 
od głosowania do niemieckiej i pruskiej „National-
versannniung.“ *

Wszakże ks. Proboszczowi znanem jest, że w 
czasie wyborów jest to obowiązkiem narodowym ka­
żdego prawego Polaka słuchać nakazu naszej wła­
dzy wyborczej i być solidarnym tj. nie głosować 
wbrew hasłu naszej władzy wyborczej.

Wszakże ks. Proboszcz jako członek naszej ra­
dy powiatowej był w pierwszej linii zobowiązany 
naszych Rodaków pouczać i: zachęcać, aby spełniali 
obowiązek narodowy i polski i nie chodzili na nie­
mieckie wybory.

Cóżże więc znaczy odezwa centrowa?
Czy to prawdą jest, co w niej Busch twierdzi, 

iż ks. Prob, jest pierwszym przewodniczącym cen­
trowego To w, wyborczego?

Wierzyć się nam nie chce, bo to jest przecież 
wprost rzecz niemożliwa. Jakto? Ks. Proboszcz dał 
się wybrać na członka polskiej Rady powiatowej, 
bp Proboszcz do niej należy, a ma być równocześ­
nie przewodniczącym centrowym, tego obozu nam

cza i bez wiedzy i woli jego odezwę ową rozszerza.
Boć przecież byłby ks. Proboszcz w naszej ra­

dzie powiatowej centrowym „szpiclem,“ A być 
„szpiclem", to jest to tak wstrętne i podłe rzemiosło, 
że nasz język polski nawet nie posiada wyrazu na 
określenie tej wszawej i obrzydliwej czynności. 
„Szpicel," to człowiek, który za pieniądze wysługi­
wał się staremu rządowi pruskiemu, by szpiegować 
Polaków. Taki „szpicel" to udawał dobrego Po­
laka, wciskał się w polskie koła, do polskiego To­
warzystwa, W niem odgrywał rolę bardzo gorliwego 
Polaka i gorącego patrjoty polskiego. Podsłuchiwał 
on każdego, brał za słówka, a potem dalej na po­
licję, czając się, tylko, czy go ktoś nlie widzi. Na 
policji to wtedy „szpicel’ denuncjował Polaków, nie­
raz tam nakłamał, co się zmieściło, — boć przecież 
chciał on odebrane judaszowskie pieniądze zarobić 
i brać nowe.

Żeby nasz ks. Proboszcz mógł jako członek na­
szej rady powiatowej dać się użyć do; podobnego 
czynu, nie wierzymy. Nie wierzymy też, że z jego 
wiedzą odezwa centrowa wzywa Polaków do 
wyłamania się z solidarności narodowej i do głosowa­
nia na centrowców, na co nawet pieniądze odezwa 
obiecuje i stara się Polaków przekupić. Nie wierzy­
my, że nasz ks. Proboszcz przyczynił się, by Roda­
ków nie dosyć uświadomionych, centrowcy łowili w 
swe sieci,

Ale niepokój i u nas wielki i trwoga coraz wię­
ksza. Dlatego błagamy i prosimy naszego ks. Pro­
boszcza, by publicznie wyparł się niecnej i podstęp­
nej odezwy centrowej.

Wtenczas będziemy wieozełi, ze ks.
zaprawdę nasz, że on nam kierownikiem 
w doli i niedoli, aż do deski grobowej.

Proboszcz
i wodzem,

4**1-

Pożałow ała godne.
o zajsci3.co w 

>.padł i gospoda -
Pisaliśmy już między innerai 

Chmielnie, które „Grenzschutz" nr 
rował w niem po swojemu.

Jak ludność tamtejsza najazd ten odczuła, prze­
konuje list, któryśmy stamtąd odebrali.

Korespondent daje krótki co prawda pogląd na 
wypadki dni ostatnich, ale z słów jego wyczytać mo­
żna głębokie wrażenie, jakie wywołała napaść na 
ludność polską.

Oto list jego:
Szanowna Redakcjo!

Z żalem serca muszę pisać parę słów, co się 
dzieje u nas w Chmielnie

Dnia 8-go stycznia mieliśmy u nas zebranie, i aa 
niem omówiono wszystko, co się tyczyło nauki re- 
ligji w szkole, sprawy gospodarczej i robotniczej, 
a które organista p. Brzeski, p, Makurat i p. Regliń- 
ski z Chmielna bardzo pouczająco omawiali. Lecz 
cóż się stało. Byli też i tacy nasi rodacy, co na­
zywali się Polakami, ale są tylko owinięci w owcze 
skóry, a wewnątrz pozostali wilkami drapieżnymi. 
Ci niesprawiedliwie nakłamali i co się stało? Na 17go 
przyszło wojsko 300 ludzi z karabinami maszynowy­
mi, którzy obszukali po domach za bronią 
i zabrali p, organistę i p. Reglióskiego na sąd nie­
winnie. Jak Pana Jezusa na śmierć ich. prowadzili.



Ale biada, biada obłudnikom, którzy ich wydali. 
Może Pan Bóg da, że na nich „przyjdzie kreska na 
Matyska!“

Cześć i chwała naszym męczennikom, którzy 
cierpią\za naszą wiarę i za ukochaną Ojczyznę naszą;

Jeden z parafjan.
Oto żywy obraz współczucia dla tych istot nie­

winnych, które powleczono do więzienia w oczach 
ludu polskiego. Widiać, że krwawiły się serca roda­
ków, gdy na to patrzeć musieli, I niewątpliwie obraz 
ten przychylności tym nie przysporzył, którzy tak 
z rodakami naszymi postępują,

Oby się raz już upamiętali i poprzestali bezpra­
wi ludności polskiej wyrządzanych, bo źle im będzie, 
skoro Anglicy przybędą.
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Gdzie zachwalana psmoci okrzyczana 
obren 3 centrowców?

W swych odezwach wyborczych, v/ swej gaze­
cie centrowej chwalą się centrowcy, iż oni to jedyni 
obrońcy naszego św. Kościoła, że oni wszędzie i za­
wsze bronili Polaków,

My Polacy każdą pomoc chętnie przyjmowali­
śmy, wdzięcznością płaciliśmy za najmniejszą obronę. 

Potrzebujemy teraz pomocy i obrony od cen­
trowców, jak w czasie walki kulturnej, gdzie to na­
szych księży aresztowano, więziono, z kraju wypę­
dzano. I teraz wre nowa walka kulturna. Na no­
wo rozpoczęło się prześladowanie naszego ducho­
wieństwa  ̂ Wiadomo wszystkim o ostatnich niepraw­
nych aresztowaniach naszych księży, mianowicie w 
powiecie puckim i wejherowskim,

Ks, Lesińskiego już tydzień trzymają bezpraw­
nie w więzieniu! Z parafji przychodzą deputacje 
z p, Dopką na czele, by wydowiedzieć się, gdzie ks, 
Lesióski się znajduje, co się z nim dzieje,

Deputacja nic dowiedzieć się nie może. Gene­
ralna komendantura, „Vollzugsausschuss,“ obecna 
najwyższe władze nie wiedzą, gdzie ks, Lesióski 
przebywa. Nawet sędzia śledczy nie mógł deputacji 
powiedzieć, gdzie jest ks. Lesióski. A  przecież pra­
wo nakazuje, iż każdy aresztowany musi być w prze­
ciągu 24 godzin przesłuchany przez sędziego śledcze­
go, który musi stwierdzić, czy istnieje jakieś podej­
rzenie, iż aresztowany dopuścił się czynu karygo­
dnego, któryby aresztowanie usprawiedliwiał.

Dochodzą tylko słuchy, iż jakiegoś księdza od ty­
godnia więzią w areszcie wojskowym przy ulicy 
Garncarskiej, o suchym chlebie wojennym i wodzie. 
A ks. Lesióski chory od dawna, nie ¡domaga na ser­
ce i żadna władza nie wie, co się z nim po aresz­
towaniu go przez marynarzy puckich stało.

To też gruchnęła wieść po całej okolicy Chy- 
lonji, iż ks. Proboszcza Lesińskiego gdzieś pokątnie 
zamordowano i zwłoki zamordowanego gdzieś nie­
postrzeżenie uprzątnięto, aby i ślad zbrodniczego 
morderstwa nie pozostał.

Trudno się dziwić, iż podobne głosy o mordach 
powstają, jeżeli władze nawet deputacji powiedzieć 
nie mogą, co się z ks. Prob. Lesióskim przed tygo­
dniem stało'.

Przecież są tylko dwie możliwości; Albo trzyma­
ją go w areszcie, albo go zamordowano i zwłoki 
uprzątnięto'.

Szanowni centrowcy mają okazję, okazać swą 
pomoc i bronić księży katolickich, ale chociaż im a- 
resztowania dobrze znane, milczą o nich, jak zaklęci, 
jakby im. buzię na tuzin zamków zamknięto. Za to 
drżą się i wrzeszczą na zebraniach wyborczych i w 
swym blacie centrowym o coraz to nowe „Grenz­
schutze.“ Zapewnie centrowcom nie dosyć jeszcze 
aresztowań księży naszych.

Lecz cóż centrowców obchodzi, że tam gdzieś j 
jakiegoś księdza polskiego nieprawnie aresztują. Ich j 
o to głowa nie boli, przecież centrowcom teraz tak i 
dobrze, jak u matki za piecem.

P r jiiiw k i DiiwfZisiym  z i l m m  tanecznym. I\
Od! pewnego czasu urządzają w Gdańsku i na j 

prowincji zabawy taneczne.
Pojmując ochotę młodzieży do pląsów, od któ- ; 

rych trzeba było się wstrzymać przez te długie czte- j 
ry lata wojny światowej, stanowczo jednak potępić i 
trzeba tego rodzaju zabawy.

Panują w Polsce całej, nie tylko w Kongresów­
ce i na Litwie, gdzie bolszewizm grozi pochłonię­
ciem cichej pracy ludzi dotąd gnębionych przez zało- j 
gę pruską, nie tylko na Rusi, stawiającej w głodzie 
i chłodzie czoło rozjuszonemu hajdamactwu ale i u 
nas, pod zaborem pruskim stosunki, grozą i oburze­
niem napełniające serce każdego prawego Polaka,

W Księstwie leje się krew naszych braci i dach ! 
pali się nad zagrodami ich rodzin.

Współrodacy nasi z Prus Królewskich za dzia- f 
łalóość w sprawie społecznej rozwiniętą jęczeć mu- i 
szą niewinnie w katorgach pruskich. Rozwydrzone 
strzępy armji niemieckiej kolbami karabinowemi 
i słowami zelżywemi uderzają o męczeńskie ich 
głowy.

Czy wobec tego możemy oddać się swobodnie 
zabawne tanecznej?

Nic i stokroć nie.

Niechaj młodość nasza minie bez skocznych plą­
sów, niechaj nie zaznamy swobodnego, wybujałego 
upustu naszej etaergji młodzieńczej. Nie czas na za­
bawy, lecz na pracę w służbie powstającej Ojczy­
źnie i niechaj każda wolna chwila Młodzieży po­
święcona będzie budowie silnego i trwałego funda­
mentu wolnej i niepodległej Polski! W. M.

W sprawi; wieców katoHcMrh.
Z powodu niedomagania komunikacji kolejowej 

i pocztowej oraz dla braku pracowników w drukar­
niach opóźni się rozesłanie broszur z referatami. 
Prosimy zatem Wiece katolickie mające się odbyć 
pomiędzy 19—26 stycznia organizować po 25 stycz­
nia rb. Jest pożądiatoem, aby z temi wiecami zała­
twić się aż do 10-go lutego r, b. włącznie.

Trzy referaty otrzymają wszyscy organizatorzy 
(duszpasterze) wieców bez zamówień. Resztę mate- 
rjałów jako to odezwy i projekty rezolucji należy 
jak najśpieszniej zamawiać w maszem biurze „Unii- 
tas" w Poznaniu, przy ul. św. Marcina p. 1, 69, II pię­
tro z podaniem ilości egzemplarzy.

Biuro Głównego Zarządu Związku Kapłanów 
„Unitas,“

„Wigilja“ w obozach polskich.
Czytamy w „Polaku" następujący list żołnierza 

polskiego:
Alencon, 28 grudnia 1918.

W  Alencon garść nas tylko Polaków, bo wszyst­
kiego dwustu, tem jednak odznacza się nasz obóz od 
innych we Francji, iż tu tworzą się szwadrony jazdy 
polskiej. Życie koszarowe, podobnie jak wszędzie, 
pełne jest pracy, obecnie tem większej, iż z powo­
du spodziewanego wyjazdu do kraju oficerowie i żoł­
nierze wszelkich dokładają sił, aby wydoskonalić się 
do czynńej służby w Ojczyźnie.

Duch u nas —- dzięki blizkiej współpracy rot­
mistrza Skuratowicza i reszty grona oficerskiego 
z żołnierzem — jak najlepszy i można śmiało liczyć, 
iż szwoleżerzy nasi nie przyniosą wstydu armji. Ce­
lem społecznego wyszkolenia żonierzy urządza się u 
nas częste wykłady i odczyty najrozmaitszej treści, 
w których udział biorą i oficerowie i żołnierze, O- 
statnio stworzono u nas Dom Żołnierza, którego do­
tychczas wielki nam był brak, a który pod kierow­
nictwem ks. Kapelana Sokoła stanie się, wierzymy, 
miejscem godziwych rozrywek.

Pięknie wspominać będziemy ostatnią gwiazdkę, 
której urządzenie w wielkiej mierze zawdzięczamy 
hojnym datkom generała Hallera i Komitetowi Pań. 
Po modlitwie X, Kapelan Sokół przemówił do zebra­
nych, wyjaśniając w krótkich słowach znaczenie 
symboliczne tej gwiazdki dla Polski, poczem wszys­
cy —■ oficerowie i żołnierze —< łamali się opłatkami.

Nastąpiła suta wieczerza, przy końcu której rot­
mistrz Skuratowicz złożył od siebie i grona ofice­
rów życzenia żołnierzom, na które ci odpowiedzieli 
wżnosząc gromkie „Niech żyją!" nia cześć komen-j 
danta i oficerów. Na uświęcenie wigilji, rotmistrz 
Skuratowicz wniósł toasty na cześć Polski i Francji, 
które zebrani zapalnie oklaskiwali. Po wieczerzy, 
otoczywszy kołem pięknie przybraną i oświetloną 
choinkę, szwoleżerzy odśpiewali szereg kalęidl W 
przerwach wygłoszono kilka deklamacji, a mianowi­
cie: szwoleżer Budzik deklamował „Redutę Ordona," 
wachmistrz Waszyński — „Wiarę Ojców," brygadjer 
Kalinowski — „Cześć Polsce" i wachmistrz Pawiń- 
ski — „Jan Sobieski,"

Hymnami narodowymi Polski i Francji zakoń­
czyliśmy gwiazdkę, wynosząc z niej uczucia jedno­
ści, nadziei i dobrej przyszłości. Szwoleżer.Zastrzelenie księdza.

„Kurj. Pozn." dowiaduje się, że oddział „Hei- 
matschutzu" z Rawicza napadł Î4 b. m. znienacka 
na wieś Słupię i zrabował dobytek mieszkańców. 
Probostwo mianowicie zrabowano doszczętnie, a ks, \ 
proboszcza Śledżińskiego zastrzelono. Zabito rów­
nież pewnego chłopczyka z tej wsi.

W napaści na Słupię brało udział około 300 żoł­
nierzy niemieckich.

Dnia 9-go stycznia wtargnęło kilkudziesięciu u- 
zbrojonych żołnierzy niemieckich na podwórze fol­
warku Janiszewa (własności p. Heleny Mycielskiej 
z Wydaw pod Poniecem), zaczęło ostrzeliwać dom 
mieszkalny rządcy Pepińskiego i uprowadziło go 
wśród pogróżek razem z ks, Spychałowiczem z Pq- 
nieca, który właśnie koleindę odprawiał. Obecne ich 
miejsce pobytu dotychczas nieznane.

Dnia 10-go stycznia w południe zastrzelono w 
tejże wsi Wiktorję Szafraniak, gdy wracała razem 
z drugimi z pola do idiomu. Domniemani mordercy 
są: byli robotnicy kolejowi z Ponieca i urlopnicy’ 
z Pomykowa (Wilhelmsau, pow, leszczyński).

Z Szubina: Podczas bitwy dopuszczali się żoł­
nierze niemieccy szeregu okrucieństw na Polakach, 
Naoczny świadek opowiada, że Niemcy o rannych 
żołnierzy polskich nie troszczyli się. Z poległych

zdzierano mundury i buty. Ponieważ nie było opie­
ki lekarskiej, ranni, odwiezieni przez obywateli go­
spodarzy da miasta padali na ulicy. Pomocy i żyw­
ności Niemcy zakazali udzielać rannym. Jeńców 
polskich bito kolbami. Odznaczali się przytem uzbro­
jeni urzędnicy kolejowi z Bydgoszczy i żołnierze, któ­
rzy odgrażali się, że wszystkich się pozabija (werden 
alle abgemurkst).

Potwierdzają nam także wiadomość, że w Krzy­
żu wszystkich wojskowych Polaków internują. Żyw­
ność żołnierzom polskim poodbierano. Kto miał wię­
cej niż jednę koszulę, musiał wszystko ¡oddać. Żoł­
nierze niemieccy głosili cynicznie: Nie walczymy za 
ojczyznę, lecz za pieniądze. Najemnicy niemieccy, 
pełniący robotę katów, obrzucają ludność polską wy­
zwiskami.

W I i m  l u i a  p W i f p ,
Wiooe w Górze I Wejherowie dnia 26 b. m. 

nie Odbędą się. Termin nowych wieców podamy.
Powiatowa Rada Ludowa,

Kisielice, Wieo ludowy odbędzie się 26-go bm, 
o godz, 12-tej w poł, w lokalu p, Dudka w Kisie­
licach. Celem wieca jest założenia Towarzystwa lu­
dowego, więc liczny udział pożądany.

Ks, Mazella,

S p r a w a  p o l s k i e .

Układy rządu pruskiego z Polakami z Księstwa.
Rząd pruski postanowił rozpocząć układy w 

sprawach dotyczących dostawy żywności dla Niem­
ców, a węgli dla Polaków, oraz wszelkich spraw do­
tyczących stosunku wzajemnego. Polscy przedsta­
wiciele znajdują się już w Berlinie.

Nawet i na Górnym Śląsku aresztują księży. Jafe 
z Bytomia donoszą, utworzyła się nowa Rada Żoł­
nierzy i robotników, którzy mają siedzibę w Kato­
wicach. I naturalnie bardzo się biorą do dzieła prze­
ciw Polakom,, bo aresztowali pomiędzy innemi kilku 
księży polskich. Niemieckie gazety donoszą o ten* 
z wielkiem zadowoleniem.

Przegląd p e llt a m w .
Komisja państw zachodnich w Gdańsk«.

Z Paryża donoszą, iż dó Gdańska ma przybyć 
komisja państw zachodnich, składająca się z dwóch 
osób cywilnych i wojskowych, aby układać się z Po­
lakami. Państwa zachodnie zamierzają, jak dono­
szą, dziennie wysłać na Gdańsk do Polski 3000 ton 
żywności. Rząd niemiecki ma dać zapewnienie, że 
żywność ta bezpiecznie dostanie się do"Polski.

patttzne.
Gdańsk. W karty przegrał pewien synałek 

wszystkie pieniądze. Aby zatem módz zakupić to, 
na co mu matka dała pieniądze, wyrwał pewnej pa­
ni, wsiadającej do tramwaju torebkę, spodziewając 
się, że pieniędzmi napełniona. Jednak owa pani ze 
strachu poczęła krzyczeć, a młodzieniaszek dalej w 
noŚb porzucając torebkę. Pani owa może zgłosić się 
po swoją torebkę na policji kryminalnej,

— Mięsa dostaniemy w sobotę 170 gr. i 30 gr.
kiszki. Masła jeszcze niema dosyć, i musimy jesz­
cze na nie zaczekać do początku przyszłego kygp- 
dnia. t

— W Gdańsku kradną że aż strach. W  czwar- 
teK znowu złapali jakiegoś żołnierza Wierzyńskie­
go z Gdańska, gdy wkradał się z jeszcze jednym cy­
wilnym do składu cygar Hohmanna przy „Weissmóń- 
chenkirchengasse. Cywilnemu udało się uciec, a W, 
nie chciał go zdradzić.

— 18-Ietni złodziej koni został schwytany, gdy 
z swym nabytkiem ciągnął przez Długie ogrody. 
Twierdził, że kupił ową szkapę, ale jednakże tak się 
zawykłał w zeznaniach, że się nareszcie przyznał, iż 
przekupił odwach i straż stajenną. OdWach dostał 
50 marek i każdy ze strażników stajennych po 50 
marek. Konia mu odebrano a młodzieniaszka od­
stawiono do więzienia sądowego.

Zaprzedanie Wrzeszcza. Gdy przed laty kilku­
nastu okazała się potrzeba nowego kościoła katolic­
kiego, brakło pieniędzy na budowę. Wtenczas zwró­
cono się do rządu pruskiego o zapomogę. Rząd dał 
suto grosza, stanął kościół okazały. Ale rząd pru­
ski stawił, zanim dał pieniądze, warunki. Dam wam 
ile potrzeba, ale zobowiążcie się, że w tym kościele 
nie będą nigdy nabożeństwa polskie. Ugoda stanę­
ła i zaprzedano za pruskie srebrniki Polaków w 
Wrzeszczu.

Nie dziwić sie teraz, że przeszło 3000 Polaków 
w W rzeszczu napróżno zabiega o polskie nabożeń­
stwa. Przecież zawartą ugodę trzeba wypełnić, 
mniejsza, że lud polski przepadnie. To nic.



Pelplin, Ludność Pelplina i okolicy okazała w 
dniu wyborów do konstytuanty niemieckiej ma ogół 
bardzo silną łączność powstrzymując się wszędzie 
od wyborów i zaznaczając tem samem, że czują się 
Polakami, Z katolików, których niektórzy zaliczają 
także do Polaków, poszli na .wybory jedynie Ks, Bi­
skup Rosentreter, księża kanonicy Schroeter i Beh- 
rent, ks, prokurator Schiitt z gimnazjum i ks, profe­
sorzy seminarjum duchownego, jak Rożyński, Pan- 
ske, Tredier, Grzeszkiewicz, Sawicki i ks, prokura­
tor Greszkiewicz, Dalej oddali głosy pan nauczy­
ciel Dzięcielski z żoną, administrator Bruski z Ma- 
ciejewa z żoną, panna nauczycielka Podjaski i nar 
uczycielka ochronki Wiśniewska, jako też organista 
tumski p, Hermańczyk,

W poblizkich Rajkowach głosował z Polaków 
jedynie nauczyciel i organista Brzeski z żoną (zresztą 
luterką).

Nazwiska Polaków-zaprzańców trzeba sobie do­
brze zachować w pamięci, bo może nadejdą czasy, 
że niejeden z nich będzie się nam narzucał jako gor­
liwy Polak zwłaszcza, gdy będzie chodziło o jńką 
tłustą posadę. Nie minie go wtenczas należyta od­
prawa.

Sztum. Na wiec przedwyborczy zwołany na 
dniu 12-go stycznia zgromadziło się kilkaset osób, 
więc sala w strzelnicy i poboczne pokoje były za­
pełnione. Wiec zagaił p. Donimirski z Zajezierza, 
który krótko i gorąco przemówił, nawołując do za­
chowania spokoju i zdając zarazem sprawozdanie z 
komisji szkolnej, której jest prezesem. Na przewo­
dniczącego wieca wybrano p. Ziemkowskiego, jako 
sekretarza p. Mucbowskiego z Sztumu, Pan prze­
wodniczący udzielił głosu p. Prabuckiemu z Gdań­
ska. Ten nawoływał do zgody i cierpliwego ocze­
kiwania wyniku kongresu pokojowego, zalecał czy­
tanie gazet polskich i uczenie się dziatwy pisania 
i czytania polskiego- Następnie p. W, Donimirski z 
Hohendiorfu wygłosił mowę o  wyborach nawołując 
do wstrzymania się od głosowania w myśl rozporzą­
dzenia Naczelnej Rady Ludowej.

Odśpiewaniem jednej zwrotki „Boże coś Polskę“ 
wiec zakończono.

Kcynia, Dwaj żołnierze z „Heimatschutzu,“ 
którego część umieszczono w gmachu seminarjum 
nauczycielskiego, okradli kaplicę owego zakładu, 
„Wzorowi“ strażnicy zabrali bieliznę i świece z oł­
tarza.

Poznań, Gazownia musiała z powodu braku 
węgla zaprzestać wytwarzania gazu i stąd domy pry­
watnie są bez gazu do gotowania i do oświetlania,

Łabiszyn, Przy dolewaniu nafty do palącej się 
lampy wybuchło naczynie z naftą. Żona i 10-letnia 
■córka członka rady robotniczej p. Gołowicza stanę­
ły od razu w płomieniach i skutkiem ciężkich po­
parzeń po kilku godzinach zmarły. —  Czyż ludzie 
tego nieszczęsnego zwyczaju nigdy nie poniechają?

\

Na głodnych w Królestwie złożył w dalszym 
sśągu jako chleb św. Antoniego! N, N. z Barwiku 
100,— mk. Na 44-tą ratę złożono dotąd ogółem 
1580,56 mk.

Dotyczy Tow, Opieki nad dziećmi. Ponieważ 
Bank , Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu 
niedawno zniósł swe konto czekowe w Gdańsku 
ar, 2772, proszę więc wszelkie datki A składki na 
rzecz Towarzystwa Opieki nad dziećmi katolickiemi 
w Toruniu, posyłać nadlał do banku przekazem pocz­
towym (Postanweisung) z dopiskiem na odcinku 
„»kładka za rok 1919“ albo „datek na rzecz Towa­
rzystwa Opieki nad dlziećmi katolickiemi w Toruniu.“ 

M. Potocka, skarbniczka Towarzystwa Opieki,
W  ostatnim czasie zauważyć można coraz wię­

kszy napływ Robotników z Rzeczypospolitej Polskiej 
naszfi dzielnicy. Robotnicy ci sądzą, że znajdą 

tu..aj zajęcie j  zarobek. Przypuszczenie to jest myl- 
nc' Przeciwnie i w naszej dzielnicy szerzy się bez­
robocie i z wielkiemi tylko trudnościami można 
w*i.azac pracę wszystkim tutejszym, robotnikom.

2 .ego powodu przestrzegam usilnie przed przy­
bywaniem -..:0 naszej dzielnicy celem szukania pracy.

-°misarjat Naczelnej Rady Ludowej.

Niemców drażni nawet przemówienie do psa po 
polsku. Opolskie „Nowiny“ donoszą co; nastęuje: 
Pani Koralewska, zarządzająca domem p, adwokata 
Lercha, idąc w niedzielę na przechadzkę, odezwała 
się do towarzyszącego jej psa po polsku. Starczyło 
to, by spowodować kilku żołnierzy do czynnego 
sponiewierania p. Koralewskiej. Wieczorem zaś te­
go samego dnia przyszło kilku żołnierzy przed miesz­
kanie p. adwokata dr. Lercha, żądając wejścia do 
adwokata, którego szukali pod wpływem napaść do­
konanych na pp. Koraszewskim i Makoszu, A  że 
p. adwokata nie było w domu, był bowiem na wie­
cu, wzbroniła im p. Koralewska wejścia do miesz­
kania, za co ją znowu kilkakrotnie obito. — Adwo­
kat Lerch został wypuszczony na wolność.

Zebrani« Tewarzystw
odbędzie się:

Gdańsk. W  sobotę, dnia 25 bm, odbędzie się lekcja 
Tow. śpiewu „Lutnia" punktualnie o godz, 8 wie­
czorem w zwykłym lokalu. Uprasza się o liczne 
przybycie, ponieważ jest to ostatnia lekcja z te­
raźniejszym dyrygentem p . Bematzkim, po któ­
rej nastąpi pożegnanie. Zarząd,

Gdańsk, Zebranie Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego odbędzie się w sobotę, dnia 25 b. m. o go­
dzinie 5-tej po południu w lokalu „Abstinenten- 
vereinshaus“ przy ulicy Szerokiej (Breitgasse) 83, 
— O liezny udział prosi Zarząd,

Kłodawa. Walne zebranie Tow, Ludowego na Kło­
dawę i okolicę odbędzie się w niedzielę, dnia 26 
stycznia zaraz po nabożeństwie w zwykłym lo­
kalu. Dla ważnych spraw uprasza się o liczny 
udział. Nabożeństwo odbędzie się już o godzinie 
pół do 9-tej, Zarząd.

Wysożyczalnie książek
TOWARZYSTWA CZYTELNI LUDOWYCH

w Poznani«.
Kt* chętnie czyta zajmujące p.wieśoi i opowiadania, n e - 

ehaj uda się śmiało de poniżej wymienionych Bibliotek T. C. I* 
Nie potrzebuje tam za książki płacić, ba wypożyczanie jest 
h tif la k e . Po przeczytania zaś może książkę ciekawą i zaj­
mującą znowa na inną wymienić,

POWIAT PUCKI:
T. C, L, w Packa. Wypożyczaniem książek zajęła sie p, He- 

” *-■* ‘ ................................................. Zgf<lena Mlotk i wypożycza książki każdej chwili. Zgłosić się 
trzeba do składu towarów łokciowych brata jej w rynku,

T. G. L. w Derzlubiu. Książki wypożycza każdego czasu 
p. Jan Patok, gospodarz.

T, C, L, w Meohowie. Wypożyczalnia książek znajduje się 
w mieszkania eragnisty p. M, Lerkowsklego. — Oprócz te, 
£• wypożycza ciekawe książki własne Ks, Proboszcz Po­
seł Witkowski, do którego z calem zaufaniem po książki 
udać się należy.

T, C, L. w Somatowie. Po książki zgłaszać się fezeba do 
p, Marcina Sehornaka.

T, C. L, w Werblinie, Wypożyczaniem zajmuje się p. Ksa­
wery Kownatke, gospodarz.

T, G. L. w Pierwoszynie. Wypożyczalnia jest w pomiesz, 
kania p. Hłnza, który mieszka niedaleko kościoła. Więc 
po Mszy św. lub po nabożeństwie jest zawsze sposobność 
wstąpić po książkę.

POWIAT WEJHEROWSKS:
T, U, L  w Wejherowie. Biblioteką zajął się znany ogólnie 

p, sędzia Chmielewski. Do niego należy zgłaszać się po 
książki i to w dni powszednie w lokalu bankowym od 
godz. 9-tej z rana do 1-szej w południe.
™ ,1" w, Chylcnii, Wypożyczalnia znajduje się w pomiesz­

kaniu mistrza krawieckiego p, Juliusza Kesznickiego, tui 
przy kościele. Książki wypożycza każdego omsp,

*• *“  w Wielkich Kaczkach. Biblioteka znajduje się p p. Jó­
zefa Żywickiego, który chętnie wypożycza książki każdego 
czasu.

T, c. L, w Sopocie, Wypożyczalnia otwarta jest codziennie 
u p, Orąbczewskiego przy Charlotteastr. 12, parter. 

POWIAT SSAŃSKIs
T. C. L, w Śliwie, Książki wypożycza pani 9rowa Zedlewska, 

zamieszkała przy Heimstatte 4.
POWIAT TUCHftŁSKIi

f . G, Ł. w Tucholi. Biblioteką, która znajduje się w do­
mu kaskowym przy ul. Świeckiej, zajmuj® się p, Zofia Ka- 
rasiewiczewna i wypożycza książki eodaienaie od godz. 6-te»

da 7-mej wieczorem, a w niedziele od godz, 3-ciej popoł, 
Kto mieszka w jednej z powyżej wymienionych miejsco­

wości, albo w najbliższej okolicy, niechaj z książek korzy­
sta, a będzie miał piękną i godziwą rozrywkę w niedziele 
i Święta, zabawiając się czytaniem.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpowie­
dzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku,

Prośba,
miejszy ks. Biskup chełmiński u- 

w sierpniu roku zeszłego w rozległej para- 
były dotąd oddalone od kościoła parafialne- 

Ś® w Oi{«ywłu 7 do 13 kilometrów. Za radą wła- 
iey duchownej w Pelplinie wynajęto salę Towarzy­
stwa Ludowego w Pierwoszynie na ty*ao*asowy Przy- 
hMltefe fwksM. Z biegłem czasu stanie na fanem 
Si oksywskiej lokalny wikary a t w Pierwoszynie dla 

fto&k#w, mieszkających w 8 wioskach, Wie- 
nowy kościół, plebania i budynki gospodar- 

sdaa&te aa to wszystko k o nieć wie są znaoz- 
futłdiwre. Nowa parafia czyni, oo może, a- 

l«s sauna me wykona tego tak potrzebnego działa, bo 
nowej parafii składa się przeważnie z robot-

ańi parafii zwracam aaę do wszystkich 
hidai dobrej woił m serdeoeną prośbą o pomoc, a z 
wdssłycMośoi ofiarujemy modlitwy do Bogą za dobro, 
dziafiw ttassynk,
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BaAęeimrw« w Ootefesfce, E. 6 . m. u, R.,
Ul, E. O, m. a, K„ Ooesen.

■h bsftwtft E, G> ni. u- fk. łlebenau
ak, R. &, m, Grauftems.
«*&. kaU.<y, E. O. m. b, fiL, 

fesdwwy, E. 6 , as a.
E. Q. m. u, a ., fU dln tjfer.

E. S. m. u. a., ®r. m itom k  
S. <*. m, y. i*„ Movea*. Wpfe

Prarawafeowe w a te iÄ ä e , E. ft, m, t» g'1,

B^ieuselza
Wpi.

sfasak bdawy, E. S. w. b. Łi-, kecb*« V@pr,
i*4«wy, JŁ 4L m, a, 8L hossg Wm*.

: U wą 3 « A .
ÖSiähi, Ubaak ludowy, E. iŁ m. u. IŁ, ftfiwcbes fo Pensa. 
I*a4s. K. G. aj.1. au u. S , Nnawaiteng.

a, Bb, Biwak ludowy m  ię#B«aarff,

gtiaft S a w y , E. « .  m, n, H„ (k8«M& in Posea,r 
BMk łwdowY, £. fi. u, a. l v aWbadMwt.

®oak S. &. as, «, 8L, ? ortsd»w,*i< -te
p. Wmła&ma Ir. Stek»

Pa.sk, E. Q aa. ił iii, Wg*.

E, G. ta. a, ft,

)
bnAofy - VeiSsafcank, £. iß. m 81,

Isassk S. ®, ją. u. ®_ I t a b ł h w
SSweftarii, ä-uelt kid»wy, i l  S. a. u. 3L, rr. 
iftuBętstą!, Äa*slr: Bttfwatny — zu A&jerk, E. 0.

a . a. H , M hum k Ęr>
SięćynjŁ, iSaak hiftaucŁ E. ®. « .  u, SE, 34*«ós£tz Wpr. 
-reda, Itaałk hulewy, F m. ti. S,, SObrefta,
IVfeew, Bach. Jaćlsrtrf, E, £•• aa. <Ł łl., IS»»«ba»j 
Spseüaeasse, 15«»* g, » ,  ą.
ifc h a o ^ , ^tak JmSamg, K. ®. ja. u. H , THfeRae 
Wejfcare-wĄ Masdt Kąwsfeató, JŁ ®- *3, u. SL, Nesataafó wpr 
fftpżą ftank teftęwy, E, f t  i®, s. g ,  ^ y t «  I d

3a«k kdww*. E. a , <j, BL, EttaheA a. ftetibałr
Włęabwfa, Baak kdwwy, I ,  f t  ia, u. Mv ¥«ąftjdbtBg 
Wynyrit, S*ai b«iew\, £. f t  w. u, K., WhoS*?» 
ftmawt, S*uti taftowy, E, f t  aa- u. f£.

Bkaäc htftowy — t-e&sketóc, E, f t  rtj. a. IŁ,
'lübiPüttwo, lą e «  Ludu wy — Vobsbaob E. ® m, n. H-, Ä -  

krisw« Krais Płżtsw W-Pt.

W  i ®5 a
czerwone (Bordeaux), reńskie, Esozelskie, węgierskie,
W  w s»a«ś|cli 4*brjr«!*, t»nl«h gątunkneh.

Każdą ilośs odstawia się fraaią w dom.

J ó z e f  K u h n ,
faanddl wla,

ki i  ziivti spit t a m
OśdiiKiślśslii

~  8 4 a r t s k r li©Iaesra*ritt 1 8 .  =

załatw ia wszelkie czynności z zakresu bankier- 
stwa. Paśratftrtlazy m'anowicie — w zakupie i sprze­
daży papierów państwowych, listów zast, akcyi i. t. d.

a
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Osiedliłem się jako

M r  l o k a r s
W  K a r t u z a c h

mieszkam n piekarza Mäckelburga, ul. Górna nr. 6.

med, Wójcie li Block,Dr.
i f  O M

n t i r s z k a l n y
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SAMOUCZEK „AR6US
w  z v p ® S ® 9 ię l  z e s t ę p u j e  n a i8© z y o l© I a !I

JEŻYK NlE^iEGKh

!>

część I. iub H. 11.40 Mk.

JEŻYK FRANCUSKI:
część I. lab H. 11.4® Mk.

z ogródkiem i kilka mórg roli, w pobliżu Gdańska, i 
a jeżeli w samem mieście może być sam budynek \
mieszkalny, przy wpłacie 15 do 20 tysięcy marek, jj 
kupię natychmiast. Zgłoszenia do „Gaz. Gdańskiej“ 
pod nr. 110.

JĘZUK AN IELSKI:
część I, . . 11.48 Mk.

BskanEtTaihung
JEŻYK W Ł O S K I:
część I. . . 11.40 Mk.

Die Hungerblockade der Feinde Deutschlands 
hat infolge der ungenügendem Ernährung eines gres- 
sen Teiles der Bevölkerung die Sterblichkeit stark 
gesteigert. Besonders gross ist sie bei den Säuglin­
ge®.

Da die Rüstungsindustrie abgebaut wird und so- j 
mit eine Verwendung der aus den Hausschlachtun 
gen abzulieferaden Speck- und Fettmengen für ihre 
Arbeiter nicht mehr in Frage kommt, hat der 
Herr Staatssekretär des Reichsernährungsamtes be­
stimmt, dass anstelle der Rüstungs-, Schwer- und 
S chwerstarb eiter

«tie Heranwachsenden Kinder, die werdenden 
und stillenden Mütter, die Krankes und sonsti­
gen notleidendem Teile der Bevölkerung, insbs- 
somdere in dichtbevölkerten Gebieten, 

aus den gesammelten Speck- und Fettmengen vor-

Za przesyłkę liazy się 
4*1 fen.

Bam®ug«*k „Argus“ opracowany z«8*ał ńa 
podstawi-< zaakomitej jaet»:fjr Ancona dla osó \ 
które pragną piiaiąśó. p rak  t y c z n ą  znajemośó 
obcyeh języków, a nie mogą kors stać z nauki 
w specj-aksych 'inetytńcyach języków (Aasona,
Berliteis. i t. d.

Sssoęnezek »Argus** yedaja materyal Banko­
wy z rafe-esu żyda ©»«¡hsienwop:« syatematyesaio- 
i te tylko w takiah dozact, by uczeń byt w sta­
nie łatwe i trwa e pr® swoie g o śc ie .  Wosąey 
się prsez eały czas nauki ni« lMurafia na żadne 
trudmoiei, a dzięki szybkim poalępeaa w kierunku 
prat tyozuego władania jęaykiem, zamiłowanie 
nezącego »*ę do nauki stale wzrasta.

Saraomeaek , „Argus * zajmuje się nauką 
WBzeahsferoBBis, uwzględnia bowiem zarewuo koą- 
worsaoyę, jak i gramatykę,

Zabawia© motea za poprzednie tn nadesła­
niem pieniędzy, alb» p> braniem naletaefoi pra-z 
1 stowogo w. yu „Naehnaksse*', eo kosztuje'8® fea. 
więcej. Jak®, adres do nas wystarczy napisać 
zBpssisde bróti.*:

w

lan k  Ludowy
g t l l O L l O

wypożycza też pieniądee na I hipoteki po 
®°/e i przyjmuje takowe płacąc 

p o d ł u g  u g o i y .
Zarazo«« prusiasły

fia  m s  o d n a w ia ć  w c k sS s.
Sadźmy biurowe od godziny » - I »

Ks. Prob. Sadewwd. ł. WołtaraM. L Reimer.
zugsweise versorgt werden sollen.

Selbstversorger! Liefert ans den HausscHack- 
tungen nicht nur die nach § 11 Abs. 2 und 3 der 
Verordnung des Herrn Staatssekretärs des Kriegs- 
ernährtimgsamls über die Regelung des Fleischver­
brauchs und den Handel mit Schweinen in der Fas-; 
sung der Bekanntmachung vom 19, Oktober 1917 R. 
G. Bl. S, 949 bestimmten Mengen eh Speck oder Fett i 
an die zuständige Sammelstelle des Kreises ab, gebt j 
auch über die Pflichtmenge freiwillig an die Sa ĵrael- ■ 
stelle ab. Ihr helft dadurch für die bessere Ernährung j 
der Heranwachsenden Kinder, der werdenden und : 
stillenden Mütter, der Kranke» und sonstigen notlei­
denden Teile der Bevölkerung sorgen und das durch 
den Krieg so schwer heimgesuchte Vaterland wieder 
aufbauen. Deshalb gebt nicht allein freiwillig, son­
dern auch reichlich. Auch für jede freiwillige Gabe er­
folgt Bezahlung durch den KoMmunalverbaad nach 
den bekannten Sätzen,

Die aus den Hausschiaichtimgen. anfallenden 
Mengen an Speck und. Fett verteilt der Herr Ober- 
präsident der Provinz Westpreusfen auf die Kemu- 
»alverbände der Provinz, die für die Abgabe aa die 
Easpfangsbel'echtigten sorgen werden.

D a n z i g ,  de® 17. Januar 1919.
Tgb. Z. 149-19.

» » » » « «Mt»

%
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itogdtr, tiamMés oahuf$,< ęfii& wämßhränktow MtyßffMt
W W «jh if0W8®, (Neustadt WjPr.)
Jivont© poeatowe: 6WUh&*Il Mr. 4492, 

T e| ««m  a » .

Bástela p
p>3 bastee d*®odwy»l « w i í f s l  !

á e p e % y t ®
f i l a r e  « d  I s k é w y d i  &d lista  zfa~ 
É m m  4M». aréSferss 4 % f e
4 Séífc w y p d b v ifc fe liiö .

ZARZĄ  i :
A. UteÄcsrsW. Br, iUtOl ß%äsw*5d.

P (» » ¡B z ia |-F le ;s c íis íe ll3 für die 
Provinz W K t p f m s M B .

Uczcie dzieci czytać ■
=  i pisać po pelsku!

PostbestellimgsfemiulJir.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser!, Postamt 

die Zeitung „Gazeta Gdańska" für die Monate Fe­
bruar und März 1919 und zahle aß Abcanwnent 
1,70 Mk. (und 28 Pf. Bestellgeld},

» ¡a
i $ 

«r

iii
CÍ

Obig« 1,70 Min (und 28 Pi. Bestellgal^f «rhaf- 
tete cu haben, bescheinigt.

1

9m

H s W ííf:«íll

mipTwmmM
w peásfesu! $qug ii -j. i w »«ęknom irytes-aamu- 

ÄyrMffÄ pakum»? ^urąe* taustera *tö-

S t e p p t e .  IRHSMe&SV»

1

7MÁ? MBCHtttówimi, wieJKtüy i do
oräyfei * MÉáñ| im ’«teresüéw, sterydów i  p M  

pr«y gwkwrte wesateyeb-. Wy- 
ésaáe piąte pnuoteoe.

ty ike 2,5© mk. Parí® If i pm. Sułieska 
(.^aekamfemij 2® less. więcej.

M m sw aü teéóteei
,€aaeta Gi&Mkm* — ®aaa%.

é
II

m mmmm mm
M a ły

Kat@@hizm
»la

dye»ezyi cbekni&tlltaj
p# *» ft», 
p ® 1« e a

mim *

S"«,pi©>5

k a w a l e r
3 S  Ichtni

katolik, pragnąłby wżenić 
się do interesu zarówno 
jakiej branży. Wdowy nie 
wyklaeaone. Faśrednietwo 
krawayeh mi!« widziane 

Oferty upras«a się pod 
nr; 97. do Eksped., Gazety 
Gdańskiej“ .

H M K M U U U M U M ,

2 czeladników
szewskich

może się ®d saraz zgłasić
E» S filä S 'Ö tÄ O

Wrzsszsz, przy Głównej n. 
pod nr. 41.

KusmxMmmn

E o d j n k i
trzypiętrowe, a a iy w sie  fea- 
dewsne, ds tego 8 «*r| z tm i,  
sprzeda.

ißaumy ßfagyim , 
SierakewiM, pstr Kamtzki.

Fotfzebaa

ilsÉ służąc
r>«(.«'aa i p«r«ąda.a w debr» 
mivjcc« w Gdańsku. Zasi 
Sfet rak.

Zgías-í. d *  akspńdyoyi Gaz 
Gd. pap nr. 98.

Zglo-jest żarac potrzebna, 
szenie przyjmują

NbitiiBS3E«waka
Sspstj, ul Pu-k*w. ja»-. 4-5

wejście ij ba km. 
(Zeppat, Parks rasse.;

\m
PaaBukaja

©i-u-éstoC© j
przy dabryah Sasłngaah 

d«ó«h osób.
Siemianowska

ÖSsr-Sj, Hanptetrasse 1.

d®

O á z tsS a j®  Bs-sasks
gi m i 5  k  i m g  m

l ę m y U m
i przyjmuję zgłaszania 

*R«t**yai®l
Heabftdrka cl. (Henbidcretr. 19.)

.
Poeznknję

karczm ?
z  d ą ż ą  ea ią

Z g ło s i. p «d  nr. ISO da B ksp, 
iłazety  G dańsk i»!.

¡sbc^naéé 1
Poszukuję ad począt: u 

lutego
30 ludz i

do Bötzow Osthaveliand. 
K siarze otrzymają do mar­
ca 3 mk, dalej 3,50 mk., 
w żniwa 4 mk, do końisa
S,5;| mk, ehł pacy 30 fan. 
więcej. Mężez źni 3,50 4,
4,5tJ mk, dokońoa 4 suk., 
<:z ennie pół litra tl-slego 
mieka, 1 i pól f nta mąki, 
funt ka zy, 25 funtów zie- * 
muiaków na 'ydziea. Wiele 

pracy arkodowe.
H a d zsrsa  Seteuraf in  

Drei-orf, per Pr. S a gad.
Poszukuję ou aaraz iub pó* 

źaiej

pomieszkania
o ?ednym »lbo dwóeh poko­
jach  z knebaią.

Zgłoszenia p#*t -eítanta (posb- 
lagernl) STANGCHEW0 Kr. Kart- 
haus Wpr.

Lekcye
jęzika polskiego

ndzie'a
«3, P fii9 ifis3z® w ska

S o p o t y ,  ulica Parkowa 41.
(wi-jście *

Sz*nov»nych rodaków miasta 
Gdańska i okolicy uwiadamiam 
uprzejmie, iż daia 26. stycznia 
«tworzę
pspt“ r e s ta t ir s e y ą  ""ISSĘt
z eodz'sHnyct konoert m. Mojem 
zamiarem jest rzet. usługa O łask. 
poparcie prosi zszaiunk em 

BRON! ŁAW KUBICKI, 
fidaśak, Am «rauscaden Was ner 5

Karczm?
w polskiej wiosce koś -ielnej, 
niedaleko kalot, z rolą i ia- 
weatar-iłDft knp ę Hatycb- 
miąst. Ł«sk, oferty uprasza 
się do oksp. „Gaz dy Gdań­
skiej“ ped et, 113,

Z powodu p zop owadzki ; 
sprzedam

kraiki ■
Sjtirzofjf kí8S!&©HR®, 

l&mpy itd .
£ .  B » r ß a t z k i

GDAr.SK, B  otbänkesgasse 43 II. ¡

Ü C 5 8  it1
s z e « ^ s k l « | 0

vstnwi od sarnz lub później >Mirojan B rz iik tw k i;
ł l t ( 4  s s s w s k ś

Stefitety. í'rantziusstr 7.
Debrze utrzymany

Kéluefc do wyjazdu
(Wilcjury) j

i krótki *
s u r d u t o w y

je s t  d» spr*. duaia
É f g M f s k a

Sopoty, ulica Moiticiego 9,

Spaeyelny warsrtat
« p e r a « :  J*»3f

B ^ a r ń  w  ¡
R «»«rasii a rugaré w w yk o- 
nwj» się pod gw araaeyą  4 
ponktaalaie, starannie i pc 

przystępnyah oęaach
Dr«» ®&^i©rsiws«3f.
fi d a « s k, »1. św. Ducha 
(Hoiligigffełstgaase nr. 8.)

Q«Brden«$bę> 
męską i damską
wk auje na miara akewyk >nnje na miare ako 

też wszelkie repar&eje.
I

Wojolanoh FaSfe,
inlntrs krawietki

w 1 rzeszcru,iiennersdarie>rweg 3.


